- ROSYJSKIEJ OKUPACJI 


mogą przy pewnych zadożeniach 


Msp., sobota, 16 września 19Ł4 r. , 


Być może bliski już 
jest moment, gdy 
wojska sowieckie 

V przewidywaniu tej 


WS OTD M I .GZAW 


wejdą do Warszaty, 


chwili tragicznej, gdy stolica Polski ma 


przejść z rąk jednego okupanta do rąk dru 
giego okupanta, każdy Polak zadaje sobie 
pytanie: co będzie dalej? Jaka siła ich 
stamtąd usunie? Bo przecież sami nie wyj 
dą. Czy świat będzie chciał się bić o` ` 
Polskę? Bo przecicż nasze własne siły są 
skromne. Więc - jeżeli wejdą, czy to już 
- koniec? ) | 
Na te dręczące py tania trzeba odpowie- 
dzieć. Odpowiedzieć nie sercem, lecz ro- 
zumem, który na zirmo analizuje, Trzeba 
zdać sobie 'sprawę z realnych czynników, 
mogących być punktuni s"czepienia dla na- 


-dziei naszych w tej ci;żkiej godzinie. A 
„czynniki takie isvnicji, 


Powojenny ulcładq stosunków politycznych 
i gospodarozą sytuieja Sowietów po wojnie 
Zmu- 
sic  Sowieby do wycofania się z Polski 
Dlaczego tak gądziy? | 

Przede wszystxin dlatego, że ani na 
chwilę nie wyobrażeary sobie, by trzeżwy 
rząd angielski, tozuwaicjący dokładnie in- 
teresy brytyjskio, uznał za nieistniejący 
antagonizm interosów bry ty jsko-sowieckich. 
Antagonizu tych interesów jest dawy i ` 
wielki, choć obecnie utajony i przez żad- 
ną ze stron nie poruszany dla powodów, 
dyktowanych przejściowym interesem wspól- 
nej walki przeciwko Nicncom, Ale ta soli 
darnoSć interesów przejściowych, która ` 


skonczy się wraz z upadkiem Hitlera, pozo | 


stawia otwarte polo dla ponownego skinety 


żowania się zasadniczego antagonizm bry- 


tyjsko-rosy jskiego. Ten antagonizm jest 
wieloraki: | 

1° Rosja oddawna prowadzi politykę "par- 
cia do ciepłych mórz". Vi szczególności 


Zatoka Perska bardzo leży Rosji na sercu. 


Rosja carska, czy sowiecka, ma zupełnie 
ten-san punkt widzenia w tej sprawić. To 
niebezpieczeństwo bosy jskie, sięga jące - 
czasów Piotra Wielkiego, nic może być 
przez W, Brytanię xii niedoceniane, ani 
zapomniane, 


20 Indic - perła a zarazem newralgiczny ` 


punkt Irperium Bryty jskiego - były i będą 
przednioten żywych i aktywnych zaintereso 
wań Rosji sowiockiej, Stalin mówi w swej 
książce p.t. "Marksizm i problem narodowo 
ściowo-kolonialny", że ludy Wschodu to 
ciężkie rezerwy rowolucji światowej, 
Przede wszystkim in tu na mysli Indie, 
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które poduinuje w momencie dla siebie dogod 

Z 
30 Nic tylko Indie. lecz również Środkowy 
"wschód stanowi przedmiot zainteresowań so- 
wicckich, nicbezpiccznych ala tnglii. Roz- 
szcrzanie się sowieckiej sfery wpływów w 
okupowanym Iranie i w zdobywanych metodą dy 
plomatyczną innych krajach Środkowego Wscho 
du - jest rzeczą, mającą dla Anglii wymowę 
oczywistą, | 

L° Anglia zawsze hołdowała polityce równo- 
wagi europejskiej.. Nie była to polityka 
syrpatii i antypatii w stosunku do poszcze- 
gólnych kra jów, {lecz polityka czystego. inte 
resu, upatrującego przeciwnika w tym pań- 
stwie europejskim, które zby tnio porastało 
w siłę, anglia zawsze zwracoła się przeciw 
ko takia panstwu, zresztą nie spiesząc 
się,i podważnjąc je zbrojnie czy politycz- 
nie dopicro w momencie "zby tniego" zaawanso 
wania się procesu wzrostu jego siły, Sowie 
ty wchodzą dziś wszędzie, Ich ckspansja i 
zarilary ckspansjwne obejriują cała niemal: Ru ' 
ropę srodkovą i wschodnią, a także kraje 
byłtyckie i bałkańskie. Rosja będzie po 
wojnie, a, już dziś być zaczyna, typowym "ła 
naczej równowagi europejskiej. Godzi to w 
brytyjskie interesy i niewątpliwie pobudzi 
bry ty jaką politykę w kierunku antyrosy skin 
oczywiscie po pokonaniu Nienięc, 

5? Probler, chinski daje powód do poważnych 
sprzęczmości w interesach brytyjskich, ame- 
rykańskich i sowieckich. Pa przestrzeń 
wielko-azjatycka, jako teren niezaiórnie 
ważny, jest przedmiotćm silnych pożądań 
tych trzech państw, które chcą tax możliwie 
na jmoeniej i najrozleglej zbudować i ugrun- 
tować swoje imływy. gt: 

60 Y, Brytania i Steny, Zjednoczone rommie 
Ją doskonńle, że ideał komunistyczny i decy 
zja zręwoluojonizowania świata bynajmiej 
nie zostały wykreślone z.dnlckosiężnych za- ` 
mierzeń Rosji sowieckiej. Deżenia te nie s39 
1 nie rogo. być zlikwidowane przez Zwrią zek 
Republik Sowicokich, który z tej dloni 
się urodził i którego rację bytu ta ddeolo- 
glo stanowi. Prawda, że dziś dzieją się w 
Rosji rzoczy osobliwe: w dzisiejszym naprzy 
kład etapie polityki sowieckiej carsoy gene 
rałowic Suworow i Kutuzow są bohaterami "na 
rodu sowićókiogo"; być może jutro Stalin bę 
dzie głową kościoła prawosławnego, Ale uig 
uchyla to innej prawdy - tej mianowicie, 'ż6 
niebczpiceezchstwo komunistyczne dla świata | - 
istnieje tak aługo, jak aługa istnieje Zvia 
zek Sowiecki, TĄ 

Tak więc duża jest sprzeczność interesów | 
brytyjsko-sowieckich. Duża jest też sprzedz 


"Niercani - żyj ludy, 


ność interesów uierykchsko- sowieckich. © 
tym w "rodzinie" Sprzymierzonych dziś się 
RIC JAÓWIĄ . LE sprzeczność nie ginie przez 
to Żże”się 0-nicjnie mówi, I predzej czy 
później, po upadku Hitlera ujawni siç OTE 
Antagonizm sowiocko-au:rlosaski to pierwszy 
czynhik nadziei parodo: zagrożonych eks- 
pans Ją rosyjską, i.- Zig cejszyn wobec niej 
dosinteressemciv „. Brytanii, 

Drugi taki czyrnik stanowi fakt, że na. 
kontynencie euro; ejskin jost PLA ilość 
żołnierzy aneryknńskich i brytyjskich. 


Prezydent Roosevelt oświadczył, że ilość 


żołnierzy anerykońskich będzie stale wzra- 
stoła i że pod koniec konfliktu pięć MELLO 
nów żołnierzy anaryka „skich walczyć będzie 
poza granioari Stanów Zjednoczonych. Ta 
armia anery kańsko-bry ty jska, to wielka si- 
ła. Trudno wprawdzie twierdzić, że po 
skończeniu wojsy „z Niemcami Anglosasi będą 
szczególnie sią Wapili do walki z drugin 
wrogiem wolności. le nic zmiejsza to po 
tęgi potencjalnej, repr czentovanej przez, 
te armie wspaniałe i zwycięskie. Wola 
państw, dysponujących taką potęgą zbrojną, 
jest czynnikian politycznym, z którym Ro- 
sja bqdzió rusioła się liczyć, ! 
Zresztą wchodzi, w grę nio tylko potoga 
anglosaska, Od Finlandii po Rumunię, od 
"kra jów bałtyckich do Polski, w całym wiel 
kin pasie, bicgnącyr1 porikd zy Rosją a 
zagrożone ekspansją 
rosyjską i obawiające się - po pokonaniu 


Niormiec = już tylkoRosji, Wola 

n.1'6 pso,d+t 663 4.05 Gzki abty/ GH 
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amerykański samoloty, 
Ja R "4 pre ROPNY a "0878 5.5 Sy 
tyjska flota. Narody te wio- 


dzą dziś QObrZO, co to znaczy nie mieć 
własnego życia pnstwowego, co to znaczy 
mieć rząd na emiurncji, a w kraju okupan- 
ta i jego "prawo'-bezprawie. Dlatego moż 
na twierdzić, że te sto, czy 120 milionów 
ludzi, głodnych wolności i zdecydowanych 
na wszystko, to wielki potencjalny czyn- 
nik siły. Zesuino.any z mmiani anglosas- 
kimi na kontynencie - potęga, Potęga 
znacznie większa od rosyjskiej, Więo na- 
wet w stanie potencjalnym mogąca wpłynąć 
na stanowisko Rosji. ™ 

Trzecim redlnym czynnikiem sytuacji 


jest osłabienie Rosji. Nie wyobrażany so | 
"bie nawet, Jak pardzo Rosja jest i po woj 


nie będzie osanbiona w sensie gospodar- ` 
czym, Prawaopocobnio Ros ja nie uzna za 


moż liwe uwikłać SiĘ w sy tuac ję, polity czmą 


oczy też tryać w sytuacji, która nogłaby 
doprowadzić do posażnych konfliktów z 
resztą swiata, Zwłaszcza, że'w tej jew- 
nćj walce przeciwko wolności nie korzysta 


.Xaby z pomocy zzcwnątrz, która jest tak 


wielkim współczynnikiem w ażisiejszych 
zwycięstwach sowieckich, Co więcej, Ro- 


sja w omawiany wypadku stracidaby róv 
nież: możność otrzytywania kredytów na od- 
budowę tak bardzo zniszczonego kraju. 


|.wie, Nie wiadomo óczywiście, 


| siły polskie, 
szego Już. czasu - sedno rzóczy, Trżeba 


PZĘŻ 


Jest zaś rzeczą wątpliwą, czy po trzech 
piatiletkach, finansowanych niedo jadanian, 
i po-piqciu jeszcze głodnicjszych latach, 
wojny ="Rosja będzie w stanie zrezy znować 
z pomocy finansowo- gospodarczej zzewnątrz, 
To uzoalcżnienie gospodarcze utrudni więc 
Rosji utryalanie akcji "wy zwalania" naro- 
dów EUrOy e 
Wreszoic Sprawa Japonii, Japonia, nie 
stanowi dziś groźby dla Sowietów, nie wia- 
OBO siat + © a 20 _ 
ny Joofako* ES ARN śokdoj M a EEG Ay 
skiej. Po wojnie OCENA stąpić zalana tej 
sytuacji i zwrócenia SSB. ja: polskiego 
przeciwko Rosji. 
Oto czynniki, które są jakby uchwytami 
dla mdzici naszych w chwili, gdy nowy oku- 
pant szykuje się do objęcia rządów w Warsza 
$ jak “w prakty- 
ce grać będą te czynniki. Czy. wszystkie 
działać będą? Czy w porę - z naszego punk- 
tu widzenia - czy nie za późno wystąpią nie 
które spośród nich? I dlatego. tym ważniej- 


'sze.jest, aby. polskie czynniki rozwoju rze- 


czy działały jak najlepiej... 
dojsko zdało już swój egzamin w taki spo 
sób, że zasłużyło n oceno najwyższą, jako 


dzogólce jest do porySlenia. Ale wojska tego 


jest mało. I wojsko - nawet liczne = nie 
jest jedynym czynnikiem, decydującym o. lo- 
sach narodu, . Drugim czynnikicu jest polity 
ka. Tylko.wówczas, gdy dobra polityka poda 
je roke dobrem żołnierzowi, tylko wóvezas 


NTT" "HI -MIEWRINGY LK CWRWEK GW EKMAFi | IWTCAWĘRCCTETWIWAJIWT RM 
noga być ponyslnie realizowane ćcle narodu. , 


Ten związek wojska i polityki jest odwiecz- 
ry i trwać będzie po wszystkie dzasy.. W 

ciężkiej sytuacji dzisiejszej dobra polity- 
ka jest Jednak po t; ysiąckroć więcej potrzeb 
na, niz kiedykolwiek, Podstawowym wyrazen: 
dobrej polityki musi być stanowczo i- konsek 
wentny „©dpór wobec wszystkich koncepcji, 


SU ACH ide w i- 
których rzeczywista. tresQ  polcga na umiej- 
„szaniu suwerennej woli Polski, albo teryto- 


CLU polskiego, . zadna siła, choćby mj- : 
większa, |. żadna elokwencja, choćby naj- 
świetnicjsza, ani tyn bardziej, vyswiechtane 
frozesy między narodowe ab seuto-aemokratycz 
ne - nic zdołają przekonać żośnierza i oby- 
watcla „polskiego, ZĘ powinien zeczy gNOWÓG z 
wielkości Polski, 

Gdy bohaterska armię polską wesprzery rg- 
drá połską polityką - pormoża się stokrotnie 
I tu leży dziś - i od adłuż- 


ORCANIG nisze wojsko dobra: „oolityką. | Gdy 
to uczyniriy, zwięks yry znakoricie szanse, 


| ominięcia niebezpieczeństw, które nam dzią 


TİL, i będziery mogli powiedzieć sobie, 
że zrobilisry wszystko, co było w naszej 
mocy, aby Polska bya tym, cgn- z racji 


tysiąclctnich dziejów swoich być powinna - 


wielkiu ośrodkiem siły politycznej i kultu 
TAE 
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Kiedy podchodzimy do 
prmówi enia działalnoś- 
; rw: ci Kominternu, „musimy 
miec stale na usadze, że działalności jc- 
go absolutnie nie można odłączyć od dzia- 
łalności państrm sowieckiego. Skupienie 
w ręku Stalinn tych dwóch instrumentów 
gry w stosunkach :1i12d2, narodowych powodu- 
Je, że często jodon z nich jest na pierw- 
szym planie, a drugi w cieniu, zawsze jed 
nak gra jednego i drugiego wspomaga się 


KOMINÓTERN 


PO - ROZWIAZANIU 


wzajemnie i dąży, acz często różnymi aro- 
Sta | 


gami, do jednego i tego samego celu. 
lin, który jest głównym reżyserem całej 
tej gry, nigdy nio miał zamiarów wyrzekać 
się tego celu, a óbecne warunki, rokujące 
tej grze powodzeonic, tym bardziej nie 
sprzyjają wyrzeczóniom się, 

0d samego początku istnienia państwa 
sowieckiego i Koninternu, co mniej więcej 
pokrywa się pod względem dat (Komintern 
powstał w pocz,tliach roku 1919), gra 
Wszechzwiązkowej Partii Komunistycznej a 
następnie gra-Stolin* m tych dwóch in- 
strumentach odbywa się w zależności od 
oceny sytuacji, jaka panuje w t.zw. Świe- 
cie kapitalistyczym. 
zę a następnie wykuwa się "bolszewicką 
taktykę i strategię", jaka m być w danym 
okresie stosowana przez wszystkie partie 


e "AE e - Ó 
komunistyczne swiata, skupione w Kominter ` 


nu. tynikało to z wiary w aksjomat Mark- 


znnistyczna we wszystkich krajach, Rachu 


by te jednak zawiodły. Mimo wielu trudno | 
7 „2.24 à 
| prze do wojny, a więc w najgłębszych zamia- 
trwale, stabilizować. Możliwości wywoła- 


+ "y _ 1 © a 
scl, Europa ZAC ZQ SIĘ powoli, ale dosć 


nia rewolucji naluy. 


ła panika, zwłaszcza na temat możliwości 
istnienia panstwa sowieckiego, tego "bas- | 
tionu i odskoczni”" powszechnej rewolucji. | 


W tej krytycznej dla komunizmu chwili 
Stalin przestawia oażą ideologię. Rzucił 
hasło "budowy socjalizmu w jednym pañ- 
stwie". Wbrew dotychcztsowej doktrynie 
Marksa-Lenina, zaczę£ udowadniać komunis- 
tom, że zamiar jego jest zupełnie możliwy 
do zrealizowania, a nadto oddaje wielkie 
usługi sprawie rewolucji, bowiem ocala 
jej bastion i odlskocmię do czasu, kiedy 
revolucja powszechna sinic. się możliwa. 


a Ó s -2 Ó e = b 
Komuniści wszystkich txajów, nie mając in| ją "postawą zarozuniałej sekty", 
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Stawia siç diagno- | 


r E SE a E pory’ weszli&y w zupeł 
nie nowy okres działalności i istnienia Ko- 
" bintetuu,. 

Dotychczas losy państwa sowieckiego ści- 
Śló były miązane z losami rewolucji świato 
wej, stąd mózg rewolucji - Komintern - miał: 

| niejako prawo do rządzenia Rosją sowiecką 
pospołu z Kremlem. Obecnie pors'odzenie i lo 
sy przyszłej rewolucji komunistycznej zosta 
ły scisle uzależnione od losów państwa so- 
wieckiego. Państwo sowieckie wysuwa się 
więc m. czoło. Ono, a włażciwie stalin, od 
roku mmicj więcej 1925, zaczyna rzadzić Ko- 
ninterńen i rewóluóją. Panstwo sowieckie 
ze Stalinem na czele ponosi więc cała odpo- 
 wiedzialnosć za to wszystko, czero dokonała 
w kuropie i w święcie destrukcy jaa działal- 
ność partyj komunistycznych na przestrzeni 
OSCI IA A EE EE | 

Catı teoria i taktyka rewolucyjna wykuwa 
na jest od tej pory wyłącznie przez Kreml, 
który wyrasta też na wodzn całego rewoltucy j 

"nego świata, Posiadłszy tak wielki wpływ, 
Stalin zaczyna działać zdecydoranie. Pań- 
stwo sowieckie zostało wpędzone w wytężone 
tempo zbrojeń (pięciolatki upr zezy ałowie- 


una 


nia), Komintern zaś skierowany jest ma dzia 
 Łłalność w interesie państwa sowieckiego, co 
w ujęciu komunistycznym nazywa się skupia- 

niem sił proletariatu międzynarodowego qa 

obrony jedynego socjalistycznego państwa. 


|. Na, VI Zjezżdzie Kominternu (zjazdy z regu 


ły odbywają się w Moskwie) w roku 1928 pow- 


staje program, który mówi, że "wzmocnienie 
I 


ZSRR oznacza jednoczesnie narastanie rewolu 
cji swiatowej... ZSRR staje siç siłą rzeczy 


głownym czynnikiem rewoluc ji międzynarodo- 


| we Je! 
| 


Program ten uchwala 65 partyj ko- 


, munistyczych. 


Tymczasem wbrew wszelkim nadziejom koru- 
e e e CJ A e 
nizi w Europie ponosi klęski, Pañstwa i na 


rody, miast iść w kierunku wiicãzynaradawia 


| 


nia swojej ideologii, montują swoje siły na 
odradzających' się nacjonalizanch. + Komunizm 
zostaje wyparty z iłoch, zaruzgotany w Niem 


] ° . e ° . 
czech przez Hitlera i nie m prawie żadnego 


powodzenia w Anglii i Polsce. 
Pod znakiem alki z komuniziem wyrasta fa 


Sgan. Moskwa z początku nie bardzo wie, 
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Komunistów o garnę- | 


i 
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wpływu m. rasy, 
f s s LJ Q e # a 

FIE postanawia je zgalwanizować i bo dłu- 

| gich wahaniach, wypracowawszy nowy PIAR= Tse 


a a z 

jak się zachować wobec faszyzim. Z jednej 
A e Ó 2 4 e 

strony bowiem jest to siła, która wyraznie 


rach Stalina, bazującego powodzenie rtwolu- 
cji na wojnie powszechnej - jest pożądanym 


sojusznikiem, z drugiej zaś Moska obawia 


się, że faszyzm rozładuje wojnę w jej kie 
runku.’ : zr 
Tego należy unikneś, W tym celu trzeba 
zdobyć lepszy instrument, niż to reprezentu 
Ją rozbite, względnie nie mające żadnego 
partia komunistyczne, Sta 


zrołuje VII Kongres Kominternu (ioskwa, | 
1955" GEJ. \ 
- Na VII Kongresie potępia się dotychczasó ; 
wą postawę partyj komunistycznych, nazywając 
która swy- 


nego wyjścia, zsoizili się skwapliwie na |mi ciasnymi poglądani izoluje się od reszty 


= | -= , 


swiata, miast e niu współdziałać, „Wyjście 
za wszelką cenę z "fatalnego odosobnienia" 
staje się naczelnym hasłem Kongresu. Sta- 
lin wyśmiewa bierne czekanie na wojnę i na 
kazuje skierowanie działalności komunistów 
na walkę z innymi partiami, ale nie w dro- 
dzę rozbijania ich, jak to usiłowano czy- | 
nić jeszcze wczoroj, a w drodze licytacji . 
z innymi partiami. in plus; "Wszędzie, | 
gdzie EPO EN szy zau wysuwają hasła i | 
obietnice, Odpo. iedające nastrojom nas, po| 
winniśry bez wanania proponować, by Lasy | 
domagały się nicz.łocznego wprowadzenia w | 
życie tych hasod i powinni Śry rozpoc ząć sa 
nodzicing, walkę o zrenli zowo anie tych obiet 
NEC: Komuniści. powiuii być wszędzie, 
ją wstępować jas OJ sey stk ELO DAY VJ Ja ZIE 
się zdobyć w nic! jwiększe wpływy. | 
MY, komuniści - WIR ą. odpowiednie | 
uchwały - stoi po stronie katólickiego 
ruchu opozycy jnogo, zmierzającego do obro-| 
ny jego samodzielnych organizacyj:" Mos- | 
kvie chodzi o: po:olne przy zyyczajanie mas | 
do miej więcej Llogalnej, jawnej działal | 
| 


JE 
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ności party j kor:unistycznych, które "bez 
wahania" popiera jn, wszelkie potrzeby mas. 
Aby nic zrażać sobie innych organizacyj na! 
rodowych, a przeciwnie pozyskać sobie ich 
poparcie, Komintorn stanowczo przestrzega 
swoje purtie "przed, najlżejszym choćby lek 
ceważeniem uczuć narodowych". Przestaje '. 
więc umiędzynaradn: ać proletariat, a za- 
czyna bez ceremonii grać na jego narodo- 
wych uczuciach i antagoninach, 

Komintern pr-cujo tu wyraznie po linii 
polityki zagr: anicmej Sowietów, która od 
szeregu lat stara się zapobiec pokojowemu ` 
załatwieniu sporów w Europie. Gdy więc po 
zornie uważa faszy z i hitleryzm za swcgo 
wielkiego wroga, równocześnie "bez wahania 
licytuje się z nin na froncie tych haset, 
które własnie I pchozy do wojny zaborczej: 
"My; ARINE jesteś szy za całkowitym usu 
nięciem podyktov mmnacgo Niemcom traktatu wer 
salskicgo i za podączeniem z powrotem 
wszystkich rozdartych przez ten narzucony 
traktat części norodu niemieckiego w zjed- 
noozonych Niemczech." Jest to przecież 
program skrajnego pyayi zan nimitóokto 
Zo. 

Aby ostatecznie otworzyć wrota, do tej 
wojny. Stalin nie waha się zawrzeć w dniu 
23.8.1939 sojuszu z Hitlerem, rzekomo naj- 
większym wrogie! komizmu, Powinno byo 
zastanowić opinię światową, że w momencie 
zawierania tego sojuszu, a także i po Jego 
zawarciu ani jedni. komunistyczna partia, 
spośród ZZrupo. ny ca w Kominternie, nic za 
protestowała przecz tomu aktowi, : 

Stało się to,ze dlatego, że Komintern 
opracował i rozes S (1938 i 1939) dokřad- 
ne instrukcje partiom komunistyo mym na te 
mat taktyki sa strategii na wypadek wojny 
światowej, W irstrukcjach tych, scisle ,ı 
tajnych, koko przewidziane, że "bastion i 
odskocznia rewolucji swiatowej" - ZSRR - w 
momencie do jrzeyania wybuchu wojny stanic 
ostatecznie po iej stronie, która będzie 


"yczuciach narodowych" w sposób, 


zasoby zarówno ludzkie jak i 


i która odrazu zapewni ZSRR odpowiednie ko 
rzyści, Uczyni jednak wszystko, aby gra aG 
tylko wartością swojej przychylnej postawy 
i ewentualnej pomocy mat erialncj, nato- 
jaiast aby od bezpośredniej akc ji wo jenne j 
jak najbardziej się wy izolować. partie ko 
Iunistyczne zas mają u siebie mab na 
absolut- 
nie nic zapobiega jęcy wo jnio, i przy gotowy 
wać na konice wojny - która odrazu przewi- 
dywana była na długą - atnosf cro rewolucy j 
ną, bez względu na to, co dziać śię będzie 
na terenie innych państw. iloskwa ze swej 
strony zapowmiada partiom maxiinu poparcia 
w ludziach i środkach, co, jak widziry, 
wspaniale realizowane jest dzisiaj: Tito y 
Jugosławii, Breoli we Włoszech, u nas Pol- 
ska Partia Robotnicza z ardietc Wy zwo.Le- 
Nas NDOŁPLOTAREI obywatelami polskini 
sowicokiego sterpla, jutro w Budzgarii - Dy 
MiLErowWLbd» 

W uch:ałach komitetu wykonawczego Komin 
ternu 2.4938 r. nawet Lt. my. rózw iązanie Ko 
minternu było przewidziane. Nastąpić ono 


.miało'w chwili najlepiej. dobranej pod wzglę 


dem taktycznym. Chwila ta nadeszła z nas- 
topującjzeh względów, 

Stalin nigdy nie rozgrywa jednej partii 
na raz; a zawsze prowadzi szereg partyj re 
asckuracy Javon, Posiada on w swoim ręku 
największy atut: Ów ages 'ciowany w ZSRR 
Mmastion rewolucji. ragnot: w ocpowiednie J 


chwili uderzyć BA it: siłami i srodkami, 


zgromadzonymi w tyri bastionic, w wyczerpany , 
wojną świat i narzucić ru re rolucję komuni 
styczną... Zaraiór "ten rokował wszelkie wido 
ki powodzenia w wypadku, gdyby ce siły 
ZSRR. czekały na ten błogoszawiory monent 
nicnnruszone, brzy róvmoczosnyr: ogmormym 
wyczerpaniu sid reszty walczącego świata. 
Tymczasem narzucona ZSRR wojna i10Qno jego 

i materialne 
nadszarpnęła, podczas gdy Potęga inachińy 
wojennej Anglii i Aneryki jest teraz właś- 
ciwie w największym rozpędzie, orzeniesie 
nie rewolucji, siłami zbrojnyrniż ZSRR może: 
się nie powieść, natomiast udawanie lojal- 
nosci.wobec sojuszników zapewnia ZSRR. ogrom 
ne zdobycze i rozszerzenie six ' Paok oniy 


„rewolucji na pPrZySsZŁOsC, 


Stalin, nie wyrzekając siq bynajmniej, 
Idy Sli O rewolucji powszochnej, zamierza Za- 
grać pgdwo jnie i na rewolucję i ma conaj- 
micj „ositygnięcie maksymalnych zdoby czy 
bezpośrednio dla ZSRR. Dła lojalności więc 
naloży zrobić gest, rozpuszcza ją cy Konmin- 
tern, dla rewolucji za5 wszędzie przy pomo- 
cy nachinacji i nacisków dyp.Loim.tycznych 
będzie się domagał, aby jego długoletni wy- 
chowankowie otrzymali jak największą władzę 
na rodzirych terenach. Aby za S przygotowy- 
wany przez nich zanęt jak najbardziej Wor. 
większyć, daje im się absolutna swobodę ru- 
chów. Przygotowuje się więc BEA ws zy St- 
kich przeciwko wszy stkim. Dokąd, da Się; 
pójdzie się siłami zbrojnymi Z5BR (cały te- 
ren okumcji sowieckiej, który według uiów 
w Teheranie ma objęć Polskę, Niancy do Łaby 


potrzebowała „naj: dęcej zachęty do decyzji |i Bałkany), dalej zaś w interesie rewolucji 


Ra 


będą pracowały siły, rozpętywane przez ału|- 
goletnich wychowanków ilioskwy, i to już na | 
terenach okupacji mż o=nrnerykańskiej, | 

Jeśli to re.olucji powszechnej nie wywo 
ła, to jednak dostarczy tylu kłopotor So- 
jusznikom, że nic bodo oni mogli przeszka-i 
dzać Sowietom w ich nachinacjach na tere- | 
nie okupacji so:;sieckicj, gdzie władze so- | 
wieckie będą storny 
wsze, | 
Uchwata Kominternu o t.zw. sanorozwiąza 
niu bynajmicj niə wyrzcka się rewolucji | 
swiatowej; powiada tylko, że "już na długo 
przed wojną stawało się jasnym, że roze | 
strzyganie zadan ruchu robotniczego każde- 
go oddzielnego. kraju siłani jakiegoś miç- 
dzynarodowego centrun bodziec napotykać na | 
nieprzezwyciążone przeszkody... Komunis- | 
ci nigdy nie byli stronnikami trzymania | 
się nieżyciowych forn organizacyjnych... 
Wychodząc z'tych zawoścn i. biorące pod uwa 
gę wzrost i politycz: dojrzałość partyj 
komunistycznych v cddzielnych krajach,.." 
postanówiono i:0intern rozwiązać, "Roz- 
wiązanie", jak z samej uchwały wynika, 
nie jest likwidacją Kominternu, a popro- 
stu zamian dawnych, nieżyciowych już forna 
organi zacy ch nit nowe, | 

Wszystkie zas uchwały poszczególnych 
partyj (część tych uchwał zamieszczona 
jest w bardzo ogólnych satreszczeniach w 
ostatnim numerze organu Kominternu "Komu 
nisticzeskij Internacjonał", nr 5-6 z ro- 
ku 1943), mówią bardzo wyrażnie, że uchwa 
ła o rozwiązaniu bardzo im pomoże w dzia- 
łalności, gdyż zdejmuje z nich stały za- 
rzut, że dziawajs, pod dyktando Moskwy. 
Przyrzekają jednak nadal być wiernyni gło 
sicielami zasad narksiziu-leniniznu. 

Nie ma więc Likwidacji Kominternu, 
jest tylko mi jego Porm organizacy j- 
nych, jest - im.czej mówiąc =- wypuszcze- 
nie na świat story wyhodowanych w Moskviv 
rewolucjonistów, 20 odebraniu od nich ` 
przysięgi, że nadal będą działali według 
zasad marksizn-loninizm, 

J esteśry nicjako w trzęcin okresie 
form organizacyjnych i działalności Koriin 
ternu; Pierwszy był ten, Kiedy Komintern 
rządził, jeśli nie nicpodzielnie, to przy 
najmniej wspólnie z Kremlem.. Wszystko 
pracowało tylko dia rewolucji, Drugi 
okres - to niepodzielny rządy Stalina i w 
Rosji i w Kominiornie, Wszystko skierowa 
ne jest na dywersję, zapokbiegającą wojnie 
przeciwko Z5RR, VWzamian za to panstwo so 
wieckie pomaga komunistom w. świecie, pod- ` 
trzyrmje ich Środkami, ‘daje im instrukcje 
í w razie niebeznieczceństwa umożliwia 
ucieczkę, Tak np. schronili się do Rosji 
Dymitrow, Ercoli i inni, jak np. poiski. 
komunista Bicrut, ktory dzisiaj jest głów 
nym kierownikiem "komitetu wyzwolenia" i 
"patriotów Wasilewskie", 

Jesteśmy obeonio w ckresie trzocim. 
Wojna trwa. Dziś państwo sowieckie żąda 
od. swoich wychowanków wprowadzenia w czyn 
długoletnich nauk i wszelkimi siłami w 
pracy im pomnga. Dziś jesteśmy w okresią 
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Trzeba jednak stwierdzić, 


Xość z otuchą. Byży j 


kiedy państwo sowieckić stawia na dwa ko- 

° P . . © e 
nic; rosolucję swiatową i na bezposrednie 
zdobycze dla ZSRR. 
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przy pomocy swoich wychowanków i ich 
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dziadalnosci - uważa, że conajmiej drugi 

I r O o 
kon jest rurowany, na to jednak trzeba, 
aby po pobiciu Nierców Sojusznicy mieli 


wszędzie podne ręce roboty. 


Nie łudzy się: zut i Klęski nie skoń 
czą się ze zwycięstwem nad Nicrcani. Roz- 
wiązany, ale nie zlikwidoyany Konintern 

ardzo usilnie będzie się o to starał, 
Kto sobie z tego nie zdaje sprawy, ten cho 
wa głowę w piisek, ten prowadzi taką sang 
politykę, Jaką Anglia i Francja prowadziły 
w stosunku do Niemiec przez lat przeszło 
dwadzieścia, Skutek jest 'zmny, Ponosimy 
go dzisiaj wszyscy. Skutki prowadzenia ta 
kiej samej polityki dziś w stosunku do So- 
wictów, skutki tego udawania, że się nie 
widzi narastającego niebezpieczoństwa, bę- 
dą tym straszniójsze, że spadnę na świat, 
tak obecną wojną wyczerpany. Vojna ta nu- 
si rozstrzygnąć wszystko. | 
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JAK NIEMCY .— Po iwazji m. Normandię Chur-” ` 
ZAŁ MUJ. SIE chill mówił: "Szybkość, z jaką 

| załanały się te oddziały dziel 
nych, dobrze wyĉwic zonych i dobrze zaopatrzo, 
nych ludzi, musi być poczytana za rzecz zin. 
nienng i w pewńym sensie charalctory styczną 
dla psychologii niuxnieckiej", 

Poniższe wyjetki z paniçtników wojennych 
Ludcndorffa okazują, w jaki sposób załamał 
się duch Niomców podczna ostatniej wojny. u 
obecnym okresie rozprzęgania się sił niemiec 
kich na wszystkich frontach Pragaenty te sta 
nosrią pouczającą lekturę, które. wyjaśnia is- 
totę procesu,. rozgrywającego się na naszych 
oczach, "5 


"Wydarzenia, jakie zaszły w Niemezech wio 
sn i latem 1917 TY i SRS mie głębokim 
smutkiem - pisze Ludendorf ifusinty one wy 
wrzeć katastrofalny wpływ na dalszy rożwój 
wypadków wocjnnych, a tym sarnym zadecydować 

o rodzaju pokoju, jaki miał po nich nastąpić, 
Spoglądając wstecz, -muszę stwierdzić, że upa 
siek nasz rozpoczął się wraz z wybuchem rewolu 
cji wRosji. Rząd ogarnięty był. niepokojem, 
że zaraza może się przenieść do Iiemiec; rów- 
noczosnie uświadaniał sobie swą niemoc w zo- 
kresie wskrzeszania ducha woj cnnogo Niemców, 
ducha, który upadał naskutek codego szeregu 
okoliczności, ~ j ; 

“Jest rzeczą niewztpliwj, że nasze trudno 
położenie wojenne, a później bwak sukcedów w 
wojnie podwodnej, z którę, niestety, wig zano 
u mas tyle przesadnych nadziei, były głównymi 
czynniki, piraliżującyni energię narodowy, 
Że naskutek elining 
cji Rosji położenie nasze laten 1917 r, było 
lepsze niż położenie naszych przeciwników, 
Mieliśry wszelkie Powody spoglądać W przysz,- 

cdnak inne przyczyny 
upadku ducha. Rzęć nie tiar woli mi odvma.pi. 
przeciwstawić siç niobe zpieczeństwom, Czyka- 
Jicym od wewnątrz. Pozatem był Reichstag; ` 
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pozbawiony jednolitej 
wo aziałający w czezercj trósce o naszą 
przyszłosć, częscio.o zaprzątnięty jednak 
pragnieniem utrzynonia władzy w imię intere 
sów egoistyc znych. > 

"W okresie wcjny polityka wewnętrzna win 
na być podporządkowana i kierowana przez 
wzgląd, jaki wpływ -ywiera, ona na nieprzy ja 
cicla, Im więcej ugi poświęca się zagad- 
nieniom wewnętrziy:, tym bardziej pogrąża 
się mniszczeje duch »ojowy narodu. Każdy 
mąż stanu powinicn rozunieć te prawdy ele- 
mentarne," i 

W czerwcu 1917 r. feldmarszałek von Hin- 
denburg pisał do cesarza; AA 

"Niebezpieczeńst.m wojny. podwodnej są 
niewątpliwie uznane i ocenione przez ludzi 
Jasno ryslących z obozu naszych przeciwni-. 
ków. Jeżeli mino to propagują oni dalsze 
prowadzenie wojny, io znaczy, że liczą oni, 
iż załamanie Niezriec i ich sprzymierzenców 
nastąpi wozeęsniej niż ich własne wyczerpa- 
nie. Odrodzenie naszej potęgi wewnętrznej 
byłoby najskuteczniej srodkiem przekonania 
naszych przeciwników o bezceelowości przedłu 
żania wojny aż do „monentu wyniszczenia ich 
srodków walki. Z īrugicj strony każda skar 
ga, każda oznaka wyczeroania, każda tęskno- 
ta za pokojem, każic 6 terdzenie o niemożli 
wości przetrwani:. joezcze jednej kampanii 
zimowej może mieć =^ jedyny skutek dalsze 
pr zedłuż enie wojny." | | 

'Zewnętrzną roniiestację upadku niemiec 
kiej wiary w zwycięstwo - pisze dalej „uden 
dorff - było posiedzenie Głównej Komisji 
Reichstagu z © lica 1917 r. Deputowany 
Erzberger wygłosi przemówienie, które do 
głębi nami wstrzysnąło. Erzberger twiet- 
dzi, że wojna podwodna jest przedsięwzię- 
ciem całkowicie beznadziejńym, i że jest 
rzeczą absolutnie wyłączoną, byśmy mogli. 
odnieść zwycięstwo w tej wojnie. WV następ 
stwie tego przemówienia duch Reichstagu za 
łamał się zupełnie. Stało się dla mie 
rzeczą jasną, że wssunkiem zwycięstwa w po 
lu jest współprac:: sztabu generalnego z rę 
żami politycznyni w kraju, i - im dokład- 
niejszą orientację zdobyvałen w zakresie 
położenia ogólnego, tym pesymistyczniej , 

pi e 4239 £ 2 
oceniałem przyszaosć. spółpraca ta była 
rzeczą nieosiągalna, duch narodowy w kraju 
upadał córaz bardziej, 

"WI roku 1914 wstępowaliśry w wojnę roz- 
żarzćni patrioty z:cia, duchem wyrzeczenia i 
wiarą w naszą potoso. To, co nam obecnie 
było najpilniej potrzebne, to nowy dopływ 
energii, nowe podniety, które pozwoliłyby 
Niemcom zapormieć -o latach cierpień 'i 
ofiar, rozżarzyć ich no ym świętym ogniem, 
przepoić walczące oddzieły nowym entuzjaz- 
mem. Kanclerz Rzeszy nie docenia -macze- 
nia tych czynnikó; moralnych., 

"Wyzwanie, rzucone przez Anglię elenen- 
tarnyn wymogom etyki międzynarodowe j, Jej 
nieludzka blokada, skierowani przeciw nā- 
szemu ciału i naszej krii, nie spotkała 
się z należytym protestem. Serce narodu 
nienicckiego nic wypołniło się świętą, rnęs 
ką nicnawiscią przeciw nieludzkienu prze- 
ciwnikowi. Ci, którzy byli niezadowoleni 


|rzył, że mogą zdarzyć się 
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"oli i rysli, częścio| z warunków w kraju - warunków, wy tworzonych 


przez blokadę-- mieli niczalmęblorane usta, 
mogli głośno wyrzekać i ujadac, msiększając 
w ten sposób skutki blokady, rozjyrzęgając 
Życie narodowe. Nieludzkie traktowanie na- 
szych żołnierzy w niewoli angielskiej nie 
zostnło wyzyskane jako notyw zdrowej i do- 
broczymacj'roąkcji przeciw cienięzcom, 
Przeciimic, każde sprawiedliwe słowo protes. : 
tu było prześladowane, Nasiona goryczy rzu 
cone zostały na podatny grunt." 

— 0 0= | 

Lata wojny defensywnej wywarły swój ujen 
ny- wplyw m. morale wojska. mle w połowie 
1917 r. świadomość, że oto rozpoczęła się 
seria ofonsyw, i że ofensywy te będą trwały 
Aż do zwycięskiego końca - podńiosła ducha 
żołnierzy. Nastąpiło cosłkowite odrodzenie 
moralne, ale już w narcu 1918 r. pewne ozna 
ki zaczęły wskazyy a6 na zjawiska grozne i 
rozjprzęgnjące. Nastroje defetystyczne ZAC 2 
dy nurtować żołnicrzy, Nastroje te zy skały 
na złovrogiej sile, Kiedy zmobilizowano 
rocznik 1919. Zewsząd rozległy się skargi 
na ducha, jaki vnieśli do armii nowi żołnie 
KC ZC4ć » 

"Niozego nie zrobiono, aby wzmocnić ducha 
bojowego w kraju - pisze Ludendorff. . Naduży 
cia w rożnych działach adninistrdcji wo jen- 
nej stawały się coraz bardziej jasne. Nie- 
walczono z nimi, Przez pewien czas łudziliś 
ry się, że ogólne podniesienie duchn armii 
wywrze swoj wpływ dobroczynny na psychikę 
ludności cywilnej. Rozczarowanie było gorz- 
kie. Ogrorma większość ludności poddała się 
podszeptom wrogiej propnyandy, zajaiknęda się 
we'wa4asnych troskach i interesach, zobójętnia 
ła m. wątpliwe losy wojny. Ludność przesta- 
ła być.czynnikiem veracniania nerwóv arñii i 
zaczęła. wy jadać Jego nleez pacierzowy. 

UPróbowołem wskazać na te romo objawy. 
Aapelowałcn do cywilnych panów, którzy, OC z 
nie ze m9, byli powołani do stwierazania. zła 
i zmialezienia środków zaradczych, Okazało 
się, że przermwian muzyką - do meuchych. Na 
roc nieniocki, sam nie bez winy, musiał teraz 
płacić karę swoim życiem.: Raport oficera 
sztabowego, którego wysłałem na ironby: by 
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|stwiorazić stan dywizyj, które przeżyły 


wstrząs © sierpnia, zrobił na imie wrażenie 
pr zy gnębia jące, Obok aktów harof.zmu miały 
nicjsce rzeczy, w ktore nigdy bym nic uwie- 
w armii nienieckiej 
Całe oddziały naszych żołnierzy poddawały si 
pojedynczym żołnierzom, Schodzący z pola ż 
nierze na widok nowych dywizyj, odważnie wstę 
pujących w bój, wykrzykiwali: "Żamistrajki! 
O 4 ° vp ° 

Przez was nie konczy się ta wojnat" W wielu 
miejscach oficerowie stracili wpływ na pod- 
władnych i pozwolili się porwaę nurtowi apa- 
tii i micchęcenia. URAZ” 
HD pi cą : E oai: > Za ; 
,„Pzien 8 sierpnia był ponad wszelką wątpili 
wosć kresem ducha walki armii niemieckiej. , 
Los narodu niemieckiego był dla rmie zbyt 
wiclką -stawką, aby przedłużać beznadziejną 
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mG. lojnę trzeba było zakohczyć za wszelką 
cenę," 

Aa s > o e 4 a 

w trzy miesiące pózniej wojna zakończyła 
się kąpitułacją Niemiec, | 
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